GAZETA LWOWSKA. 


W Poniedziałek 


WIADOMOŚCI KRAIOWE. 


— Z Wiednia d. 15. Stycznia. — P 

Arcy-Xjąże Ferdynand d'Este wyiechał dnia 
wczorayszego do Petersburga.- W jego orszaku 
zhaydnią, się: Ochmistrz, Hrabia Desfours , C. K. 
rzeczywisty Podkomorzy i Jenerał Major, C= K. 
zzeczywisty Podkdworzy i Pułkownik , Hrabia de 
Clam Ma. timitz, C. K. rzeczywisty Podkomorzy i 
Rotmistrz, Laudgraf Fiustenbergski , Xiaże Karol 
Lichtenstein, i C. K- rzeczywisty Podkomorzy , 
Hrabia Walderdorf. 


Arcy-Xiężna Elżbieta, Małżonka Arcy-Xięcia 
Reinera Wice-Króla Królestwa Lombardzko - We- 
neckiego, powiła szczęśliwie Kięcia w d. 7. t. m. 
wieczorem w Medyiolanie. ` 

Dóstoyna położnica iah i nowo urodzony we- 
dług odebranych wiadomości w Wiedniu z d. 8. 
t m. w pożądanćm byli zdrowiu. ; 


"” 


N. Pan postanowieniem Swoiem z d. 28, 
Grudnia 1825 raczył nayłaskawiey mianować d9- 
tychczasowego drugiego Wice-Buhaltera Galicyy- 
shiey prowincyionałnćy Izby obrachunkowey Fran- 
Ciszha Kleina, Buhalterem, zaś Radeę raghunko- 
wego Józefa Grochol, pierwszym a Radcę ra- 
chunkowego Franciszka Stegl drogim Wice- Bu- 

alterem. 

N. Pan raczył Galicyyskiego Sekretarza Gu- 
berniałnego Jerzego Ostermana, ze względu iego 
znakomitych zasług mianować mayłaskawićy Sta- 
rosta Cyrkplarnym w Sanoka. 


Wiadomości z Preszburga, w tamecznóy 
gazecie z d. 6. Stycznia, zawieraią: Obrady mię- 
dzy Izbą Magnatów i Stanów , względem przeło- 
zenia męiącego być N. Panu uczynionego, trwały 
na 34. i 35. posiedzeniach Seymu w dniach 30. 
> At z. m. WW końca ostatniego posiedzenia Izba 

aog wysłała Deputacyia do pierwszey Izby, dła 
4 PESBIa życzeń Arcy-Xięciu Palatynowi i Magna- 
Om imieniem Stanów przy zaczynaiącym się n0- 
Wym roku, co też niebawem ponowiono dostoy- 
ney: Arcy-Xiężnie Małżońce Maryi Dorocie przez 
Deputacyia [zb obiędwóch; Izba Magnatów wybra- 
wszy ZBIoRa swojego” Deputacyla wysłała ig do 
lzby Sunów z wzalenneii życzeniami, Tegoż 
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: samego dnia z południa wyiechał Arcy-Xiąże Pa- 


latyn do Wiednia i powrócił w d. 5. t. m., po- 
czem było 36 posiedzenie seymu. 


W d. 17. t 48. Grudnia +1825 odbyły się 
wybory Dyreficyi C. K. uprzywileiowanego towa- 
rzystwa ogniowego w obecności przez Prezydenta 
rządowego do tego mianowanego Kommissarza 
C. K. Podkomorzego i Niż. Anstr. Radcy Kra- 
biego Wickenburga i podpisanych do tego aktu 
wezwanych członków Wydziału Dyrekcyi tymcza- 
sowey, w Kancelaryi tego instytutu. . 

Po otworzeniu kartek wyborczych i oblicze- 
niu głosów oRązał się rezultat, że większością 
głosów zostali obrani : 

Jeneralnym Dyrektorem, Ernest Hrabia Hoyos, 
C. K. W. Łowczy. w 
~ „Administratorem: Ferdynand Hrabia €ollore- 
do Mannsteld, C, K. Podkomorzy, Major w woy- 
sku ìà Deputowany Niż. Austr. Stanów. 3 

‘a Deputowanymi: (2 Członków tymczasowey 
Dyrekcją, Maryian, Opat w Melk, C. K. Radca 
Prezes Niż. Austr. Stanu Prałatów, Prymas i De- 
putowany Niż. Anstr. Stanów. (Nowo wybrani:) 
Andrzey, Opat w Szottep i Telky C. K. rzeczy” 
wisty Radca nadworny ; Karol Kawaler de Pidoll 
na Quintenbach C. K. Radca nadworny ; Henryk 
urodz. Kremer C. K. nadworney Prohuratury Ad- 
jonkt; Antoni Würth posiadaeż dóbr, i Antoni 
Diettumann właścicieł browaru w Hótteldorfie , 
którzy to Członkowie towarzystwa (ponieważ wszy- 
scy przystali na wybór) połączywszy się a obie- 
ma podpisanymi Członkami Wydziału, tworzą »Dy- 
rekcyiąs tego. instytutu, który z d. t. Stycznia 
b. r. rozpoczął być czynnym. 

Z Dyrekcyi C. K. uprzyw. towarzystwa 


ogniowego. 
Józef Madler, Kawaler Hoegelintller, 
C. K. Austr. Wyż. C. K. Major 


Professor u 
iako Deputowany. 


iako Deputowany. 


Wydział bankowy zebrany d. g. Stycznia 
przedpołudniem oznaczył dywidendę za drugie 
półrocze 1825 na trzydzieści i cztery ZR. Waluty 
bankowey na każdą akcyię. 

Przez tę uchwałę, złożenie 353,065 ZR. 19 
2/4 kr. do funduszu rezerwowego go instytatm 
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iprzez Dyrekcyia bankówą. proponowane, zmniey- 

iszono na 282,444 ZR. 19 274 hr., ztąd za cały 

rok 1825 złożonych będzie do funduszu ponie- 

nionego tylko 5 ZR. 34 3/4 kr. Waluty banko- 

, Wey na akcyią. 4 

eg Ilość 34 ZR. Waluty bankowey na akcyię 

*uchwalona przez Wydział bankowe do rozdzie- 

„-lonia może być odd. 10. Stycznia r. b. albo za wy- 

" daniem kuponów, lub kwitów wedle klas stę- 

jplowanych w tuteyszey Psie akcyyney podnie- 

ssiona. | 3 E 

$ ~—-Melcħior;Kawaler de Steiner, 

Zastępca Gubernatora banku. 

Bernard Baron Eskeles, t' 

Dyrektor banku. m 

Jakób Józef Urodz. Loewenthał, 
v Dyrektor banku. ; 


+ 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 7 


Zjednoczone Stany Ameryki północnćy. 

Gazety Nowo-Yorhskie i Bostońskie do d. 
%o. Listopada i 2. Grudnia r. z. dochodzące , za~ 
wieraia wiadomość, że inne Państwo Związku 
fnianowicie Kentuky poszło za przykładem Pań- 
ftwa Georgii.i również okazało swoie nieukon+ 
tentowanie z póstępowania Rządu federacyynego 
w Washingtonie. Gubernator Kentucky w, ,ostat- 
niem swgiem poselstwie do Kongresu tegoż Pań- 
stwa, użala się w naymocnieyszych wyrazach na 
wydawanie się Władz narodowych, lub centralnych 
w prawa Państw szczególnych. »Odwołać się do 
Władz w Washingtonie, mówi ón między inne- 
imi, znaczyś tyle, iak wystawić się dobrowolnie na nie- 
przyzwoitoci, ponieważ tameczni: Tyrani sami są 
sędziami w swoiey sprawie.« Tak mówi Guber- 
hator wielkiego i mocno zaludnionego Państwa 
Związku, dla wyrażenia swoiego zdania wzglę- 
dem wykonawczych i sądowniczychzW ładz Rządu 
tentralnego. 

Wiadomości z Nowego-Vorku z d. 5. Gru- 
dnia zawieraią: »Dzisiay zbiera się Kongres, ie- 
dnakowoż iak się zdaie dopiero iutro będziemy 
pieli poselstwo Prezydenta. 

Xiaże Bernard Sasko Waymarski przybył do 
%Voodstosk , zkąad uda się do Nowego - Orleanu i 
Mexykn. 

Z Bogoty dowiaduiemy się (zd. 6. Paździer- 
nika), że Don Pedro Gual wyiechał z tego mia- 
«ta do Panamy, aby na tamecznym Kongresie re- 
prezentował Kolumbiia. W gazecie Magdaleh- 
skiey z d. 20. Pażdziernika czytamy proiekt prze- 
niesienia Rząduscz Bogoty do Ocannu. Ostatnie 
to miasto położone blisko rzek spławnych spo- 
sobnieysze iest do udzielania wiadomości; iest 
ono w iednakiem oddaleniu między Bogota i Santa 
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Martha; to iest 48 mii. W Czerwcu 1826 będą 
biora przeniesione a w przyszłości ma być nowe 
miasto, pod imieniem BKoliwar (iah Washington w 
Ameryce północney) siedziba Rzadu. 


Szwaycaryia. 

W. Kiężna Anna (Xiężniczka Sasho-Koburg- 
ska i rozwiedziona Małżonka W. Kięcia Kon- 
stantego odebrała w nocy. z d. 20. Grudnia, 
w swoiem mieyskiem mieszkaniu w Elfenau w Kan- 


* tonie. Berny , wiadomość o smierci Cósarza Ale- 


zandra. *17 PY 4 
LI) =p Pp 

| W pierwszym tygodniu Grudnia panowały 
w Kantonie Wallis trzy dni bardzo silne połu- 
dniowe wiatry z deszczem ulewnym , *przezco 
wszystkie rzeki górne i lesne wezbrały 1 w gór- 
nym Kantonie Wallis wielkie zrządziły szkody ;na 
górze Simplon taki spadł śnieg, iż przez dni 10 
nie można było iechać. W końcu Grudnia zno- 
wu przywrócono związek. Od S. Remy na stro- 
nie poładniowey od góry S$go. Bernarda”aż do 
klasztoru idzie się po lawinach ; niezmierne mnó- 
stwo śniegu upadło. ` 

l ca Rossyia. ia ie f 
Gdy z uchwaty Senatu Rządzącego Minister 

Sprawiedliwości przesłał był Cesarzewiczowi W. 
KMięciuy Konstantemu Rapport Senatu o wy- 
konaney Temuż przysiędze iako nowemu Cesa- 
rzowi, W. Kiążę Konstanty takowy Rapport 
zwrócił nieodpieczętowany z przesłaniem Swoiey 
Odezwy , która Senat Rządzący, w potrzebney 
liczbie wydrukować i takowę dla wiademości , do' 
przyzwoitych Władz porozsełać rozkazał. Odez- 
wa ta iest następuiaca : m 


Odezwa Jego Cesarzewiczowskićy Mości, Wiel- 
kiego Xięcia Cesarzewicza, Konstantego 
Pawłowicza, do Ministra Sprawiedliwości 
Jenerała Piechoty Xięcia Łabanowa Rostow- 
skiego : 


vRadca Kollegiialny Nikityn, pełniący w 
Rządzącym Senacie obowiązki Ober - Prokurora , 
oddał mnie od JWPana pismo pod adressem : »D o 
Jego Cesarskiey Mości, Nayiaśnieysze- 
go Konstantego Pawłowicza, naypokorniey- 
szy Rapport od Ministra Sprawiedliwości.« 

»Nie sadzac, iżbym miał prawo przyiać to 
pismo, zwracam ie JWPanu przez tegoż samego 
Urzędnika , iako nie należące do mnie podług o- 
znaczonego tytułu. — Z odezwy moićy do Pre- 
zesa Rady Cesarskiey , rzeczywistego taynego Rad- 
cy iszey Klassy, JO. Xięcia Łopuchina, pod d. 
b. m.; muszą iuż JW Panu być wiadome szcze- 
gółowe powody, nie dozwalaiace mi przyjąć C e- 


sarskiego dostoieństwa. Pozostaie mi więc tyl- 


Fo w krótkości tu powtórzyć JWPanu, że, gdy 
podług przysięgi złożoney przez wszystkich pod- - 


danych przy wstąpieniu na Tren błogosławioney 
1 nieśmiertelney pamięci Cesarza Alexandra, 
w którey między innemi wyraźnie wymieniono, 
że każdy powinien wiernie i szczerze służyć i we 
wszystkiem być posłusznym, tak Nayiaśnieyszemu 
Lesarzowi Alexandrowi Pawłowiczowi, 
iako i Jego Cesarzewiczowskiey Mości, Następcy 
Tronu Rossyskiego, który wyznaczony bę- 
dzie; a podług naywyższey woli zmarłego Ce- 
sarza wyraźnie obiawioney w papierach rozpie- 


€zętowanych w Radzie Cesarstwa i w podobnych . 


im, iah JWPan donosisz , zachowanych w Sena- 
cie Rządzącym, wyznaczony iest na Następcę Tro- 
nu Rossyyskiego Wielki Xiążę MihołayPa- 
włowicz, przeto w skutku tego należało i na- 
łeży, ażeby Senat Rzadzący, iako stróż prawa, 
wykonał w zupełności naywyższą wolą błogosła- 
wioney i nieśmiertelney pamięci Cesarza Alexan- 
dra Pawłowicza.« 

»Czuiąc z resztą w całey zupełności Życzli- 
we chęci wynurzone dla moiey osoby przez Se- 
nat Rządzący , proszę JWPana, byś temu szano- 
wnemu Zgromadzeniu oświadczył szczerą moię 
wdzięczność ; dodaiąc, że im więcćy umićm cenić 
podobną przychylność , tem mocniey czuię się obo- 
wiązanym do pozostania niezachwianym Wyko- 
nawcą świętego prawa, które spoczywaiący w Bo- 
gu Cesarz postanowił.« . 

Na oryginale własną Jego Cesarzowiczow- 
skióy Mości ręką podpisano, tak : 

»KONSTANTY CESARZEWICZ.« 
Z Warszawy d. 8. Grudnia 1825 r. 


Rozkaz Daieniy Cesarza Jego Mości do 
woyska Rossyyskiego : 

»Mężne woyska Rossyyskie ! wierni obroncy 
Tronu i Qyczyzny !« 

»Któż z was nie był dotknięty okropna wia- 
domością, która Nas, równie iak i całą Rossyią 
w niewymównóy pogrążyła boleści ?  Straciliście 

onarchę , Qyca, Dobroozyhcę , Towarzysza wa- 
szych czynów nieśmiertelnych !« j 

., »Lecz niechay serca wasze nie tracą odwa- 
gi! Z niebios zwrócone na was Jego spoyrzenia 
1 błogosławi On owoce niezmordowanych starań , 
tore urządzeniu waszemu poświęcał. Wierni, 
męźni żołnierze! świeżo, nawet w tych dniach 
smutku i boleści nabyliście nieśiniertelnćy chwały, 
wyrównywającóy chwale, którą okupiliście krwią 
waszą , pokonywaiąc nieprzyiaciół Monarchy i Oy- 
czyzny | Dowiedliście waszćm postępowaniem, Że 
wierni obrońcy Cesarskiego Tronu na polu bitwy, 
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umiecie w czasie pokoin z uległością wykonywać 
wolą waszego Monarchy., 

»W dowód Naszćy przychylności dla was, 
pułków gwardyi Preobrażenskiey , Semenowshity, 
Izmaiłowskiey, strzelców gwardyi, strzelców Fin- 
łandzkich, grenadyierów Pawłowskich , kayvałer- 
gardów, konney gwardyi, huzarów, strzelców 
konnych i gwardyi artyleryi, i w nagrodę waszych 
zasług, czynię wam dar z mundurów , które zwykł 
być nosić Nayiaśnieyszy Cesarz , wasz Dobroczyń- 
ca; niechay ten święty zakład będzie w hażdym 
pułku ze czcią zachowywany , iako pomnik maig- 
cy przeyść do naypoźnieyszych pokoleń.« 

»Oprócz tego rozłaznię : 

»1) Wszyscy Oficerowie i żółnierze hompa- 
niy pułków : Preobrażenskiego i Semenowshiego, 
nazwanych kompaniie J. C. Mosci, nosić maią na 
naramiennikach cyfrę N- Cesarza Alexandra Í., 
a to dopóty, dopóki pozostanie w kompanii choć- 
by ieden Oficer lub żułnierz, który do niey na- 
leżał w d. 19. Listopada 1825 roku.« 

»2) Jenerałowie przydani do osoby N. Cesa- 
rza Alexandra Igo, równie iako i Jenerałowie 
Adjntanci i Adjotanci J. C. Mości zachowaią ina- 
dal Jego cyfrę.« 

»Waleczni woiownicy | zachowaycie na za- 
wsze świętą pamięć Alexandra Igo! niechay 
się ona stanie postrachem nieprzyiaciół, nadzieia 
Qyczyzny , rękoymia waszey wierności i przywia- 
zania do Moiey osoby.« 

- »W' Petersburgu d. 15. Grudnia 1825. 
(podp.) »MIKOŁAY.« 


Wiadomości z Taganrogu donoszą, że cią- 
ło zmarłego Monarchy przeniesione zostało do 
Cerkwi tamteyszego klasztoru Śgo. Alexandra-Nevw- 
skiego, i że w czasie tego obrzędu N. Cesarzo- 
wa Elżbieta nader gwałtownych doznała wzru- 
szeń; lecz mimo tak boleśnych uczuć serca, zdro- 
wie Jey, iak lekarz nadworny Dr. Stofiregen do- 
nosi, nie tległo zmianie. : 

O powyższym obrzędzie podaie Gazeta Sankt- 
petersburgskiia Wiedomosti, następuiący arty- 
kuł z Taganrogu pod d. 11. Grudnia: 

»Dnia dzisieyszego 0 godzinie ogtey odbył 
się smutny obrzęd przeniesienia ciała, spoczywa- 
iacego w Bogu ś. p. Cesarza Alexandra z pa- 
łacu do Greckiego Hlasztoru Jeryzalemsko-A lexan- 
drowskiego , przy nadzwyczay licznem zgromadze- 
niu ludu „-Rtóry wśród iękhów towarzyszył trumnie 
naydostoynieyszego swego Dobroczyncy. O pół 
do gtey Przewielebny Teofil, Biskup Ekaterynos- 
ławski, Chersoński i Taurycki z wyższein Dacho- 
wienstwem, niemniey osoby wyznaczone Ceremo- 
niałem do niesienia orderów 4 trzymania balda- 
chinu, i orsżak ś. p. Cesarza i N. Cesarzowey 


zebrali się w pałacu; a gdy Cesarzowa Elżbie- 
ta, oddawszy ostatni dług zwłokom Monarchy , 
którego opłakniemy , raczyła się oddalić do kapli- 
cy pałacowey, Przewielebny Biskup przedsięwziął 
zwyczayne pokropienia, po których obrzęd żałob- 
ny rozpoczął się przepisanym porządkiem. Inne 
Duchowieństwo , równie, iak Urzędnicy tego mia- 
sta i kupiectwo z Magistratem swoim źgromadzili 
się w dwóch przyległych domach. Za Policmey- 
strem i Dowódcę miasta z oddziałem żandarmów 
otwierał obchód szwadron pułku Kozaków gwar- 
dyi. Za niemi szła wyższa służba dworska , ku- 
piectwo , Grecki i Ruski Magistrat z awoim Pre- 
zydentem , Dyrektor i Professorowie Gymnazyium, 
Urzędnicy mieyscy, Szlachta i Prezydent miasta, 
maiąc na czele Urzędnika pełniacego obowiazek 
Mistrza Obrzędów. Liczne Duchowieństwo tutey- 
sze i innych miast poprzedzało Biskupa w okaza- 
łych ornatach kościelnych. Urzędnik przeznaczo- 
ny do pełnienia obowiązków drugiego Mistrza Ob- 
rzędów , Porucznik floty niosący chorągiew Ce- 
sarską przewiązana krepa , Jenerał Major Howay- 
shi 5., niosący order Ś. Anny i medal kampanii 
1842 r., Jenerał Major Sysoiew order go. Wło- 
dzimierza; Jenerał Porucznik Musin-Puszkin or- 
«der Sgo. Jerzego, Jenerał Porucznik Denisow 
©rder Orła białego, Hetman Dońskiego woyska 
iłowayski order Spo. Alexandra Newskiego, Je- 
nerał Porucznik Inson order Śgo. Andrzeia , a przy 
każdym z nich iako assystenci wyżsi „Oficerowie 
gwardyi lub Sztabsoficerowie woyska i floty, po- 
przedzali żałobny karawan , przed którym Spowied- 
nik ś. p. Cesarza maiąc przy sobie dwóch diako- 
nów, niósł obraz. Załobny karawan, na którym 
pod bałdachinem ze złotołitey materyi z bogatemi 
galonami i kutasami , stała trumna , glasetem obita, 
z herbami Cesarskiemi, obeymbiąca znikome szcząt- 
ki Wielkiego Monarchy, zaprzężeny był ośmią 
końmi ubraneini w opony z czarnego snkna aż do 
ziemi. Tuż przed hkarawanem szedł Ober-Wagen- 
mister. Cesarska Korona nad baldachinem wsha- 
zywała wysokie dostoieństwo tego śmiertelnika , 
nieśmiertelnego w pamięci Rossyan i w dziejach 
świata. Sznury i kutasy baldagkinu unosili Jene- 
rał-Majorowie : Pawłow, Bogdanowicz, Jagodyn, 
i Radca Stanu Waceńko, z ośmiu Assystentami ze 
Sztabsofieerów orszakn ś. p. Cesarza i N. Cesa- 
rzowey , idąc obok tramny w płaszczach żałob- 
nych z goraiacemi świecami. Dwa powozy N. 
Pani , którym towarzyszył Koniuszy nadworny, a 
za niemi dwa szwadrony pułku Kozaków gwardyi 
z żałobną muzyką woyskową zamykały ten smutny 
obchód. Stoiace załogą woyska i przywołany na 
ten żałobny obrzęd z Dońskiego woyska pułk Het- 
manski, rozstawione były po ulicach od pałaca 
aż do samey Cerhwi Greckiego Mlasztoru, gdzie 
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przy drzwiach głównych stał na sttaży setnik te- 
goż pułku ze swemi ludźmi i z chorągwią. Je- 
nerał Major artyleryi Arnoldi dowodził woyskiem 
użytem w tym słnutnym obrzędzie. W czasie pro- 
cessyi konna artyleria Dońska rozstawiona na pla- 
cu przed twierdzą, dawała ognia co minuta z ie- 
dnego działa. —- Wśród Cerkwi wzniesiono wy- 
stawę o 12 stopniach czarnem suknem wybitą, na 
którey postawiony był katafalk o stopniach obity 
suknem czerwonćm + mieysce przeznaczone na 
trumnę pokryte było ponsowym aksamiten z zło- 
teini' herbami ; cztóry: słupy unoszą kopułę katafał- 
ku, którey wierzch zdobi Cesarska Korona, berło 
i iabłka.  Katafalk okrywaią naokoło podpięte za- 
słony z ponsowego aksamitu i złotolitego glasetu, 
z bogatemi kutasami i złota gaza. Na czterech 
rogach tey obszernćy wystawy stoia ogremne kan- 
delabry pokryte mnóstwem świec goreiącyeh. Gdy 
ciało spoczywaiącego w Bogu Monarchy wniesio- 
se było na to mieysce, ubrane ile możności z iah 
naywiększym przepychem , odprawił Przewielebny 
Biskup Mszą Ś. i rozpoczał żałobne nabożeństwo 
które ciągłe trwać będzie aż do smutnego dnia, 
który z wyższćy woli nsznaczony będzie na od- 
prowadzenie ciała do Stolicy. Natłok ludu, tak 
mieszkańców tego miasta iako i innych miast olio- 
licznych a nawet i odległych, był nadzwyczayny. 
Niepodobna opisać powszechnego żalu; jedynie 
łzy i uczncia są iego oznaką. „Spiewanie i czy- 
tanie psalmów i ewanieliy dniem i nocą trwa cig- 
gle; również odprawia się straż i dyżurstwo tsk 
iak było dotąd w sali żałobnćy w pałacu. Niższe 
okna Cerkwi zakryte są czarnem suknem, z bia- 
łem wyobrażeniem Krzyża Sgo., a nad trzema 
głównemi drzwiami wznoszą się herby Cesarstwa.« 


Wszystkie gazety Berlińskie z dnin 6. Stycz- 
nia zawieraja opowiadanie zgodne z wiadomoś- 
ciami udziełonemi o wypadkach zaszłych w Pe- 
tersbnrgu w d. 26. Grudnia, Gazeta Pruska Sta- 
mu z d. 7. Stycznia dodsie ieszcze następuiący 
wyimek z listu prywatnego z Petersburga z d. 
27. Grudnia: „Wypadki dnia wezorayszego bę- 
da WPanu wiadome; atoli niemogę przeinilczeć 
abym WPanu ieszcze coskolwiek nie doniósł © 
podziwienia godnóm postępowaniu Cesarza w o- 
wey krytycznóy chwili. Okazał się on god- 
nym Siebie, isko też Swego zmarłego 141 
Na próżne nalegali nań otaczający go ofice- 
rowie, eby do buntowników kazat dać ognia ; 
sprzeciwiał się tema, i kazał tylko wszelkich 
srodków dobroci używać, a że nie mógł się 
zbliżyć do nieszczęsnych obłąkanych, tedy ob- 
xócił się do luda, który się koło niego cisnał, 
a który starano się oddalić i rzekł: „Dozwól- 


cie im zbliżyć się, są to moie dzieci, moi do- 
brzy Rossyianie! słuchaycie, sądzicie mnie 
być przywłaścicielem a iednakże ieszcze go- 
tów jestem złożyć koronę, którą przyiąć mnie 
zmuszono; wziąłem ią, aby pracować około do- 
bra waszego, i dla tego, że Brat móy ićy przy- 
iąć nie chciał; iednakże ieśli mnie nie chcecie , 
oto pierś moia, uderzcie w nią!** To wymó- 
wiwszy stanął Cesarz na przeciw nich bez obro- 
Ry, iednakże zawołali : „Niech żyie Mik oła ye 
Gdyby obłąkani i przez kilku oficerów uwiedze- 
ni żołnierze słyszeć byli mogli głos swoiego 
prawego Pana, więc wiele oszczędzonoby krwi 
+ nic niebyłoby zamieszało spokoyności dnia , 
który ieśli nie radości, przecież spokoyności 1 
nadziei był poświęcony.'* - 

Podług wiadomości w prost z Petersburga 
z d. 28. Grudnia, spokoyność tw d. 26, zabue 
rzona, zupełnie została przywióconą. _Ț 

Smntne wypadki dnia tego ściągaią natural- 
nie powszechną uwagę, a iah się w d. 28. oka- 
zało, buntowniczy żołnierze uwiedzeni przez 
burzycieli, którzy onych dla şwoich złych za- 
mjarów nadużyć chcieli, niewiedząc sami, co 
czynili, puścili się w przepaść żguby. 

Po morderezćy scenie w „d. 26. wieczorem, 
obłąkani żołnierze wrócili do swoich koszar, i 
złożyli broń. Przeiął ich szczery żal i nieczy- 
nili trudności w wymienieniu swoich zwodzicie- 
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li. Tymi byli sam:, młodzi oficerowie, niżey , 


Stopnia Kapitana. ` : | 
: Rano dnia 27. czynił Cesarz obroty zwier- 
ną załogą; poczem także z owemi batalionami , 
htóre dnia poprzedzaiącego tak ciężko przewini- 
ły. - „Wczorayszego dnia utraciliście waszą sła- 
wẹ,“ rzecze lo nich Monarcha; ,„Przebaczam 
wam, staraycie się onę znowu odzyskać.“ « Pła- 
cząc ze wstydu i żalu, prosili Cesarza , mieć w 
nich zupełne zauianie, i napełnili powietrze 
odgłosem Hurra ! 3 

Gdy waleczny Gubernator woienny Peters- 
burgshi, Jenerał Miłoradowicz ezuł się być bli- 
skim zgonu, (umarł, nie iah mówiono z po- 
czatku, na inieyscu, lecz dopiero w nocy z d. 
26, na 27. z rany, którą od wystrzała dniem 
wprzódy wieczorem otrzymał ) kazał sobie po- 
dać pałasz, pocałował go, i zawołał: „Oto o- 
statni hołd moiemu Cesarzowi!” i skonał.** 

Aresztowano iuż wiele osób; obwinieni sta- 
wieni będa przed- komissyią przez N Pana u- 
stanowioną, Tyle pewna, że w szeregowych 
wmamiano, iż wybuchła rewolucyia, niedozwo- 
laiąca przybyć do Petersburga Cesarzowi, które- 
mu wprzód przysięgli. Idąc za przewodnictwem 
spiskowych rozumieli, że czynią stosownie do 
swoiey przysięgi, Tak zagorzelcy uczynili wier- 
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uych poddanych ofiarg swoich kary godnych 
planow | 

Jedno tylko pannie uczucie i głos o sta- 
łości , spokoyności i dobroci młodego Monar- 


chy, których tenże przez ten cały czas spisku 
dał dowody. 


Gazeta Pruska Stanu z d. 9. t. m. donosi 
z Petersburga z d. 28. Grudnia. „Doznaiemy 
tu naywiększćy spokoyności, Wielu żołnierzy 
którzy dnia wezorayszego rozbiegli się, wracaią 
co godzina do koszar swoich. Okazuia żal, i 
coraz bardziey się wyiawia, że uporczywość 
tych łudzi nie pochodziła ze złego sposobu my- 
ślenia, lecz, że ich upoiono, aby onych do zbro- 
dniczych nadużyć zamiarów, Wielu oficerów iest 
uwięzionych , i spodziewać się należy , iż .spra- 
wiedliwości publiczney stanie się zadosyć przez. 
nkaranie sprawców zaszłych rozruchów. Coraz 
bardziey okazuie się miłość i podziwienie dla 
Cesarza, którego odwaga, zimna krew i stałość 
oddaliły wielkie nieszczęście. Tę samę odwagę, 
tę samę przytomność i niezmordowaną czynność 
do przywrócenia porządku okazał także W. Xia- 
że Michał. — N. Cesarzowa Maryia Feodorow- 
na dzięki Bogu dosyć zdrowa; Doniesienia z Ta- 
ganrogu z d. 17. potwierdzaia wiadomość o po- 
lepszaniu się zdrowia N. Cesarzowey Elzbiety 
Alęxeiewny; przepędza nocy spokoyniey , i wię- 


chy używa pokarmów.** 


Gazety Lit. giełdy, umieściły w ięzyku fran- 
cuzkim list N. Cesarzowey Elżbiety pisany 
do Cesarzowey Maryi, a dołączony do wiado- 
mości o śmierci iey dostoynego Małżonka. 
„Matko | Nasz Anioł inż w niebie! a ia 
ieszcze żyię, iak roślina na ziemi. Ktoby był 
sadził, że ia słaba, chora, przeżyię go! Matko , 
nieopuszczay mię, albowiem tylko sama na tym 
świecie boleści pozostałam.* Taganróg dnia 19. 
Listopada 1825. Elżbieta. 
*„„Nasz drogi Zmarły przybrał znowu postać 
dobroci, uśiniech iego pokazuie , że szczęśliwy 
i że tam lepićy iak tu, Moia iedyna przy tey' 
nieporównanćy stracie iest ta pociecha, że go 
nie przeżyję, Mam nadzieię niebawem się 
z nim połączyć,“ 


Królestwo Polskie, 
— Z Warszawy, — 

Kommis. Rząd. Spraw Wewnęt. i Policyi. 
Podaie do Publiczney wiadomości Reskrypiem 
JO. Xięcia Namiestnika Królewskiego, z dnia 
12. Stycznia r. b. nadesłane uwiadomienie tyczą- 
ce się żałoby, która ma być obchodzona po zgo- 
nie wiekopomney pamięci Nayiaśnieyszego Ce- 
sarza i Króla: Alexandra I, Ostrzegaiac, iż prze- 


is poniżey umieszczony , do Królestwa Polskie- 
go zastosowany być ma; porównanie zas klass 
iest następuiące : Klassa II. Namiestnik Król. ; 
Prezes Stanu, Arcy Biskup, Senatorowie Wo- 
iewodowie. — Klassa III, Biskupi , Senatorowie 
Kasztelani i Ministrowie. — Klassa, IY. Radcy 
Stanu, Prezesowie Komissyi e E ; 
Sędziowie Trybunału Naywyższego 1 Prezesi Ap- 
pełłacyyni. W Warszawie „dnia ELA Stycznia 
1826 r. — Minister Prezyduiący T, Mostowski. 
_- Sekretarz Jlny Aug. Karski. 
Przez ciąg całego roku żałoby podzieloney 
na Ą kwartały, a poczynaiącey się od dnia 19. 
Łistopada (1. Grudnia) 1825 roku. — Damy czte- 
rech pierwszych Klass nosić będą przez kwartał 
pierwszy suknią rossyyską: z sukna szarnego gład- 
hiego' z rękawami i kołnierzem do wolii z koł- 
nierzem płaskim, około szyi 1 obszewkami bia- 
łemi tey saméy szerokości , która dla kawalerów 
w stosunku hlass, przepisana została, Kołnie- 
rzyki Dam będą z krepy czarney, czepeh na gło- 
wę podobnyż z wąshą przepaską żałobna, Rę- 
hawiczkł, wachlarz, ponczochy i trzewiki czar- 
ne. Damy dwóch pierwszych hlass nosić będą 
n sukni wleczące się ogony długości dwóch ar- 
„szynów. Damy klassy trzeciey półtora arszyno- 
we, a Klassy czwartey iedno arszynowe. s Gdy 
Damy czterech pierwszych klass udadzą się dla 
odwiedzenia ciała Naytaśnieyszego Cesarza , tu- 
dzież w dzień żałobnego obchodu, mieć będą 
na sobie obszerne żałobne płaszeze, a przy wyi- 
ściu z domu okrywać się będą zasłonami ezyli 
Voalami z krepy czerney, które ma twarz opa- 
dać im maia. — W drugim kwartale Damy no- 
sió będą suknią rossyyską z gładkiego ezarnego 
sukna bez obszewek białych i bez kołnierzy , 
czepki czarne z wąskim ięzyczkiem na czole, 
bez zasłony żałobnćy , pończochy, „wachlarz i 
rękawiczki białe, mogą taže używać pudru, — 
W trzecim MKwartale Damy mosie będa żałobę 
małą, suknie z materyi iedwabney, czepki bia- 
. łe krepowe, wsłążki czarne. EA czwartym 
kwartale Damy nosić będą pół żniobę , to iest 
sukmaą rossjiską, i spodnicę czarną iedwabną, 
czepki koronkowe, przez pierwsze sześć tygo- 
dni wstażki czarne i białe , a przez sześć ostat- 
nich wstążki kolorowe. Es Mężczyzni dwóch 
pierwszych kłass. Nosić będa przez kwartał 
pierwszy suknie z czarnego gładkiego sukna o 
czterech guzikach suknem obszytych ; kainizel= 
kę z podobnemi guzikamt, idącą aż po pas, 
mieć będz na wyłogach białe obszewki, na pół- 
tora werszha szerokie, podszycie z materyi ale- 
pinowóy , krepę wiszącą na kapeluszach, szpadę 
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obszyta suknem czarnem , ponczochy wełniane, 
trzewiki i bóty zwyczayne, sprzączki pczarne u 
trzewików, koszule bez mankietów. Chustkę na 
szyi z przodu zwiazaną; poizzdy i sanki okryte 
suknem czarnem bez herbów, podobnież zaprzę- 
gi i chomonta Koni. Konie okryte kapami ża- 
łobnemi na sześć werszków od ziemi spuszczo- 
nemi. Lokaie ich, stangreci i postylioni od pa- 
rady będa ubrani w liberyia czarną bez kokard 
na ramieniu, guziki mieć będą aż po pas; ubio- 
ry rossyiskie stangretów i postylionów, będą z 
czarnego sukna, podobnież czapki i pasy. — 
W Pałacach osób tych klass, będzie ieden po- 
kóy ezarno wybity, Kawalerowie Dworu Cesar- 
skiego nosić będą tęż samą żałobę, chociażby 
nie należeli ani do pierwszćy ani do drugiey 
klassy, ale nie będą mieli ani pokoju czarno 
wybitego , ani żałobnych poiazdów. — Mężczy- 
zni do klassy III. i IV. należący, mieć będą 
przez pierwszy kwartał suknie, tudzież łiberyą 
tak iak wyżey byłe opisane, z tą różnicą, że 
obszewhi białe u ich sukień będa tylko na ies 
den werszek szerokie; ani ich pokoie ani po- 
iazdy nie będa ezarno wybite. — Przez kwar- 
tał drugi, osoby dwóch pierwszych hlass,* tu- 
dzież kawalerowie dworscy, nosić będą ubiory 
z sukna czarnego bez białych obszewek , szpa- 
dą i sprzączki stalowe szmelcowane zwyczayne, 
krepę na kapeluszu. Liberia ich nosić będzie 
kokardę na lewey ręce kolorn Herbom  właści- 
wego. — Przez kwartał trzeci osoby czterech 
pierwszych klas nosić będą suknię podszyta ma- 
teryia iedwabną z guzikami iedwabnemi, szpa- 
dę i sprzączki zwyczayne, pokóy, poiazdy i li- 
beryia nie będa inź czarnego koloru. — W o- 
statnim kwartale zachowuie się ten sam stróy 
z białemi pończochami. — Osobom płci oboiey 
bez względu na stan, wolno iest nosić zwy- 
ezayne suknie czarne przeź ciąg cały żałoby. 
Jenerałowie , tudzież wyżsi Oficyrowie przez pier- 
wszy i drugi kwartał, nosić będa Krepę kapelu- 
szach, na szlifach i akselbantach , kordony u bæ 
pelusza i felcech okryte krepą czarną, niemniey 
krepę na lewem ręku, wyiawszy dni. służby i pa- 
rady, w których przez dwa pierwsze kwartały, 
żałoba ich iest taź sama eo i klas wyżey wymie- 
nionych. — Przez Kwartał trzeci, nosić będą hre- 
pę czarna na ręku, na kapeluszu i felcechu, a 
przez czwarty tylko krepę na ręku.— Przez czas 
trwania żałoby, wolno iest nosić frak z białemi 
obszewkami z zastósowaniem się do różnicy hlass, 
i do podziału żałoby na kwartały. — Za zgodność 
Sekretarz Jeneralny Kom. R. S. W. i P. (podp.) 
Augustyn Karski. 


Bedakcjia Józefa Bensy; Druk Piotra Pillera. 
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